
przygotowuje sie

do ©bcbodu
Święta 22 Lipca

W Poznaniu ukonstytuował 
się komitet organizacyjny oh 
chodu Święta 22 Lipca. Komi­
tet wyłonił już 4 sekcje ro­
bocze, które zajmą się przy­
gotowaniami do obchodu.

Program obchodu Święta 
22 Lipca przewiduje m. in. u- 
roczystą sesję MRN, przeka­
zanie odbudowanego Stare­
go. Ratusza oraz oddanie do 
użytku boiska sportowego 
Stali. W .dniach 21 i 22 lipca 
w kilku punktach miasta, m. 
in. na boiskach Stali i Unii, 
nad Rusałką, w parku Kas­
przaka i w ogrodzie jorda­
nowskim odbędą się zabawy 
hidowe i kiermasze. Central­
ne zabaw’y przewidziane są 
na Starym Rynku.

Węgry - Urugwaj
przy głośniku

Polskie Radio przepro­
wadzi w dniu dzisiejszym 
o godz. 18 w progra­
mie II bezpośrednią trans 
misję z półfinałowego spot 
kania w piłce nożnej o 
mistrzostwo świata — Wę­
gry—Urugwaj ze Szwaj­
carii.

Dzień wielkiego święta
ludzi polskiego morza

Dzień Marynarki Wojennej, 
Dzień Stoczniowca i Dzień 
Rybaka, obchodzony przez lu­
dzi polskiego morza i cały 
nasz naród 27 czerwca br. 
stał się wielką manifestacją 
rosnących sił gospodarki mor 
skiej Ludowej Ojczyzny i 
wspaniałym przeglądem mo-

Dymisja
prezydenta Gwatemali

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień pra 

sy amerykańskiej Arbenz zo­
stał usunięty ze stanowiska 
prezydenta Gwatemali przez 
płk. Diaza i innych wyższych 
oficerów armii gwatemal­
skiej.

Jak donoszą z Teguclgalpy 
(Honduras), Arbenz został 
zmuszony do dymisji po cało­
dziennej naradzie dowódców 
armii. Po tej naradzie Diaz 
i dwaj inni pułkownicy przy­
byli do prezydenta i oświad­
czyli mu, że powinien podać 
się do dymisji. Jak podają, 
Arbenz był oburzony ich de­
cyzją, jednakże w końcu wy­
raził zgodę na podanie się do 
dymisji.

-R-
Agencja Reutera podaje, że 

po usunięciu prezydenta Arben- 
za, Diaz zmusił szefa policji ’. 
dowódcę gwardii obronnej do u- 
stąpienia.

Z kroniki dyplomatycznej
28 bm. opuścił Warszawę 

dotychczasowy poseł nadzwy 
czajny i minister pełnomoc­
ny Stanów Zjednoczonych 
Meksyku p. Manuel J. Gan- 
dara, żegnany na lotnisku 
przez dyrektora protokołu dy 
plomatycznego MSZ Edwar­
da Bartola, personel posel­
stwa meksykańskiego oraz 
charge d‘affaires Meksyku p. 
Lamberto H. Obregona.

An( rzej Woźniak, Kazimiera Wiśniewska i Michał Gwóźdź 
pojechali z delegacją na powiatową konferencję w Śro* 

złożyć meldunek o powstaniu nowej spółdzielni 
w Witowie pod Krzykosami. Spółdzielni nadano nazwę

22 Lipca"*
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HI sesja Rady Naczelnej ZSL

w pierwszym szeregu
życia

W dniach 25 i^ 26 czerwca obradowała w Warszawie 
Iii sesja Rady Naczelnej Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego. Rada dokonała oceny działalności stronnictwa 
w okresie od II sesji, która odbyła się w marcu 1952 roku, 
do chwili obecnej, wytyczyła zadania ZSL na tle uchwał 
II Zjazdu PZPR, dokonała wyboru nowych władz, podjęła 
uchwały, dotyczące rozwoju pracy politycznej i organiza­
cyjnej stronnictwa.

W sesji uczestniczyli człon­
kowie Rady Naczelnej i ich

cy obronnej Marynarki Wo­
jennej — czujnej strażniczki 
morskich granic Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Uroczystości tego wielkiego 
dotychczasowego święta roz­
poczęła wspaniała defilada 
jednostek nadbrzeżnych Ma­
rynarki Wojennej i piechoty 
morskiej.

Skwer im. Tadeusza Koś­
ciuszki w Gdyni oraz przyle­
głe ulice miasta wypełniły 
wielotysięczne rzesze miesz­
kańców Wybrzeża i przybyli 
fu na święto morza ludzie 
pracy ze wszystkich krańców 
Polski.

Wśród entuzjazmu zgroma­
dzonych zajmują miejsca na 
trybunie honorowej. I sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bie­
rut, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, wicepre­
zes Rady Ministrów, minister 
obrony narodowej Marszałek 
Polski Konstanty Rokossow­
ski i minister żeglugi Mieczy­
sław Popiel, którym towarzy­
szą dowódca Marynarki Wo­
jennej, I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Jan Trusz, prze­
wodniczący prezydium gdań­
skiej Woj. Rady Narodowej

(Ciąg dalszy na str. S)

Zatopienia statku
angielskiego 
w porcie gwatemalskim

NOWY JORK (PAP)
Ambasada Gwatemali w 

USA podała do wiadomości, 
że w dniu 27 bm. w porcie 
gwatemalskim San-Jose sa­
molot interwentów zbombar­
dował angielski statek han­
dlowy „Spingfiord".

Samolot zrzucił dwie bom­
by na statek w czasie załado 
wywania na niego kawy, drze 
wa i bawełny. Statek stanął 
w płomieniach i zatonął. Za­
łogę zdołano uratować.

zastępcy, członkowie Prezy­
dium Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego ZSL i Sekreta 
riatu Generalnego ZSL z wi­
ceprezesami Wincentym Ba­
ranowskim, Stefanem Igna- 
rem i Czesławem Wycechem 
oraz sekretarzami Aleksan­
drem Juszkiewiczem i Józe­
fem Ozgą-Michalskim na 
czele. W sesji udział wzięli 
również posłowie na Sejm — 
członkowie stronnictwa.

Obrady sesji otworzył wice­
prezes NKW — Wincenty Ba­
ranowski.

Po wyborze prezydium Ra­
dy, wiceprezes NKW ZSL — 
Stefan Ignar wygłosił referat 
pt. „Zadania ZSL w umacnia­
niu sojuszu robotniczo-chłop­

Progi do osłabienia napięcia międzynarodowego

5 odpowiedzi premiera Gzou En-laia
dia przedstawicieli prasy w Delhi

27 bm. w pałacu prezydenta 
Indii odbyła się konferencja pra 
sowa, na której premier i mini­
ster spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej — Czou 
£n-lai odpowiedział na następu­
jące pytania, zadane mu przez 
przedstawicieli prasy:

PYTANIE:
— Jaka jest Pana opinia o 

możliwościach złagodzenia napię 
cia międzynarodowego?

ODPOWIEDZ:
— Uważam, że najlepszą drogą 

do zmniejszenia napięcia między 
narodowego jest występowanie 
przeciwzko wojnie i w obronie 
pokoju. Rozejm w Korei złago­
dził do pewnego stopnia napię­
cie międzynarodowe. Jeśli uda 
się położyć kres wojnie w Indo- 
chinach i przywrócić tani pokój, 
wówczas nastąpi dalsze złagodzę 
nie napięcia międzynarodowego.

PYTANIE:
— Co Pan sądzi o możliwo­

ściach umocnienia współpracy 
między krajami azjatyckimi?

ODPOWIEDZ:
— Moim zdaniem, premier 

Nehru słusznie powiedział, że 
pięć zasad, sformułowanych we 
wstępe do układu między Chi­
nami i Indiami, podpisanego w 
kwietniu br. w sprawie wymia­
ny handlowej i stosunków' mię­
dzy tybetańskim okręgiem Chin 
a Indiami, powinno być zastoso­
wane również, o ile chodzi o sto­
sunki między Chinami i India­
mi. Zasady te są następujące: 
wzajemne poszanowanie integral 
nośei terytorialnej i suwerenno­
ści każdego z państw, zobowiąza­
nie się do nieagresji i do wza­
jemnego nieingerowariia w 
w'ew'nętrzne sprawzy obu państw, 
równość, wzajemne korzyści i 
pokojowe współistnienie. Jeśli 
zasady te będą zastosowane na 
szerszym obszarze kontynentu 
azjatyckiego, wówczas zmniejszy 
się niebezpieczeństwo wojny i 
wzrośnie możliwość współpracy 
między narodami azjatyckimi.

PYTANIE:
— Ponieważ na świeeie istnie, 

ią narody wielkie i małe, silne 
i slajae, w jak sposób os'ą jun 
można ich pokojowe współistnie 
nie?

ODPOWIEDŹ:
— Naszym zdaniem, właśnie 

na podstawie pięciu zasad, o k<ó 
rych wspomniałem, osiągnąć moż 
na pokojowe wsnółistnienie 
wszystkich narodów świata, nie­
zależnie od tego, c,.v se to naro­
dy wdełkif czy małe silne czy 
siabe i jaki mają ustrój spełecz- 
nv. Konieczne jest poszanowanie 
praw każdego narodu do nieza­
wisłości 1 do samostanowienia.

skiego i podniesieniu rolnic­
twa". (Skrót referatu podaje- 
my na str. 2). Drugi referat 
pt. „O wyższy poziom poli­
tyczny i organizacyjny dzia­
łalności ZSL" wygłosił w dal­
szym ciągu obrad sekretarz 
NKW ZSL — Aleksander 
Juszkiewicz.

Po dyskusji Rada Naczelna 
podjęła następującą uchwa­
łę:

1) Rada Naczelna przyjmu­
je do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdanie głównej 
komisji rewizyjnej stronnic­
twa.

2) Rada Naczelna przyjmu­
je referat wiceprezesa NKW 
ZSL — Stefana Ignara pt. 
„Zadania ZSL w umacnianiu 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i podniesieniu rolnictwa" 
i referat sekretarza NKW 
ZSL — Aleksandra Juszkie- 
wicza pt. „O wyższy poziom 
polityczny i organizacyjny 
działalności ZSL" za wytycz­
ne działania stronnictwa i

(Dokończenie na str. S)

PYTANIE:
— Czy pożądane Jest, aby pre- 

mierowie czołowych krajów Azji 
spotykali się od czasu do czasu 
w celu zastanowienia się nad 
wspólnymi drogami utrwalenia 
pokoju 1 bezpieczeństwa w Azji?

ODPOWIEDZ:
— Moim zdaniem, takie nara­

dy odpowiedzialnych osobisto­
ści czołowych krajów Azji są 
bardzo pożądane,

PYTANIE:
— W jaki sposób mogą być za 

cteśnione stosunki między Chi­
nami i Indiami?

ODPOWIEDŹ:
— Uważam, że do zacieśnienia 

stosunków między Chinami 1 lu 
diami powinniśmy dążyć różny­
mi drogami. W ciągu dwóch ty­
sięcy lat Chiny i Indie łączyła tra 
dycyjna przyjaźń. Ścisła współpra 
ca i stała łączność między rządami 
1 narodami naszych krajów dla 
dobra pokoju na całym świecle, 
a także rozwój stosunków go­
spodarczych i wymiany kultural 
nej między naszymi krajami 
przyczynią się, w oparciu o tę 
zasadę, do umocnienia i rozwoju 
naszych stosunków wzajem­
nych.

Premier Czou Ea.lai dodał; je­
stem przekonany, że nasze roz­
mowy z premierem Nehru przy­
czynią się do utrwalenia pokoju 
w Azji i na całym świecle.

itafsreguta ludowe w MRD
— świętem pokoju

Dnia 27 bm. rozpoczęło się 
na całym obszarze Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej referendum ludowe w 
sprawie:

„Za traktatem pokojowym 
i wycofaniem wojsk okupa­
cyjnych, czy za układem o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bionnej" i „układem ogól­
nym" craz pozostawieniem 
wojsk okupacyjnych na 50 
lat?". '

Już w pierwszym dniu re­
ferendum zaznaczyła się wiel­
ka frekwencja głosujących. 
Jak donosi agencja ADN, w 
dniu tym wzięło udział w re­
ferendum 90 nroc. uprawnio­
nych do głosowania.

Prasa NRD żywo komentu­
je przebieg referendum. 
Dziennik „Yor warta" >28 bm.

TA la uczczenia czynem X-lecia powstania Polski Ludo- 
wej gmina Wągrowiec-Południe wezwała wszystkie 

gminy powiatu wągrowieckiego do współzawodnictwa w 
wykonaniu zaległych i bieżących pianów gospodar­
czych, a przede wszystkim w odstawie żywca i mleka.

Jak dotychczas przoduje gmina Wągrowiec-Południe, 
która zorganizowała już trzy zbiorowe transporty żyw­
ca. Dostarczyła ona do punktów skupu około 150 beko­
nów, nie licząc sztuk mięsno-słoninowych, cieląt, krów
i owiec.

Na szarym końcu w po­
wiecie wloką się gminy: 
Wągrowiec-Północ, Wapno 
i Mieścisko. Chłopi gminy 
Wągrowiec-Północ przy­
wieźli ostatnio do punktu 
skupu w ramach obowiąz­
kowych dostaw: 26 beko­
nów i kilka sztuk mięsno- 
słoninowych wagi 2 760 kg 
oraz kilka cieląt, owiec i 
krów wagi 1126 kg. Po­
nadplanowo dostarczyli po 
nadto 3101 kg bekonów.

nie zaległości wy­
kazują: A. Lewan­
dowski z Nieborzy, 
F. Nowak z Godzi. 

Młyńskiego jest wie szewa 1 St. Masz*
lu rolników, którzy ner z Siedlca.

PRZEKRACZA­
JĄ PLANY 

\Y/ gminie Siedlec. 
” powiatu wol-

przekr&czają swoje 
plany dostaw mle­
ka. B. Bałoniak z 
Siedlca dostarcza co 
miesiąc ponad pian 
około 1.090 litrów 
mleka oraz wiele 
kilogramów żywca. 
Fr. Kruszczyński z 
Karny odstawił w 
tym roku 3.000 li­
trów mleka, M. Wą 
chalski z Siedlec — 
1.500 litrów, a I. Ja

WYKONALI 
W CAŁOŚCI ' 

YY/ odstawie żyw- 
’’ ca w gminie 

Siedlec przodują: 
Fr. Piątek, I. Wie­
czorek, Ch. Nowak 
— wszyscy z Siedl­
ca; St. Toczek z 
Karny i A. Berliń­
ski z Grójca Małe­
go. Kilkudziesięciu 
chłopów tej gminy 

skólski z Reklina— wykonało już rocz. 
2.000 litrów mleka ny plan dostawy
ponad plan.

ZALEGAJĄ 
YY/ tej samej jed- 
” nak gminie są 

i gospodarze, zale­
gający poważnie z 
wykonaniem swo.
ich obowiązków. A. gminie Siedlec ma 
Stanicki, który, we ją: Wl. Jędrzejczak
dług opinii sąsia­
dów, nie dba o kro 
wy, licho je pasie, 
a słomę sprzedaje 
— ma poważne za­
ległości w dosta­
wach mleka. Podob

żywca w całości.

TRZEBA BYŁO 
PROKURATORA 
yaległośei, nie

tylko tegorocz 
ne, ale także jesz­
cze zeszłoroczne, w

z Grójca Małego, T. 
Nowak i W. Górny 
z Godziszewa, J. 
Przybylskiemu z 
Karny, mającemu 
16 ha ziemi o obo­
wiązkowych dosta­

Co mówią 
przodujący chłopi

Maria Młynkowiak z Wi- 
dzimia Starego:

„Krowa wtedy daje du­
żo mleka, kiedy jest zdro­
wa i ma apetyt. Przekona 
łam się, że najważniejszą

pisze m. in.: dzień 27 czer- 
wća stał się świętem pokoju 
w naszej republice. Wysoka 
frekwencja, zwłaszcza mło­
dzieży. dowodzi ponowmie, że 
ludność NRD zdecydowana 
jest walczyć o zapewnienie 
swej pokojowej przyszłości.

na cześć sportowców 
Polski i Rumunii
w Moskwie

Wszechzwiązkowy komitet 
do spraw kultury fizycznej i 
sportu wydał 26 bm. w Mo­
skwie przyjęcie z okazji po­
bytu w ZSRR kolarzy toro- 
wyeh Polski i Rumunii.

Ogółem więc gmina ta 
sprzedała państwu w jed­
nym dniu bez mała 7 ton 
żywca!

We wszystkich zalega- 
jących gminach powiatu, 
odbywają się sesje wyjaz­
dowe PRN dla omówienia 
pilnych i bieżących zadań 
gospodarczych oraz wy­
ciągnięcia tych gmin na 
lepsze miejsce w tabeli 
współzawodnictwa.

wach przypominać 
musiał dopiero pro­
kurator...

NAJLEPSI 
Z JABŁONNEJ

C1 mina Jabłonna 
r w powiecie wol 

sztyńskini należy do 
tych, które słabo 
realizują swoje pla­
ny gospodarcze. A 
przecież wielu wzo 
rowych gospodarzy 
wykonało tu już 
wszystkie obowiąz­
ki wobec państwa. 
Należą do nich: M. 
Różycki z Woli, St. 
Kędzierski z Kuźni 
cy, J: Nawracała z 
Błońska i St. Weis 
z Boruji (zrealizo­
wał plan roczny już 
w lutym). Fr. Żok, 
małorolny chłop z 
Boruji Kościelnej, 
sprzedał w tym ro­
ku państwu 8 beko­
nów, a J. Ceglarek 
z Jabłonny — 5 be­
konów ponad plan.

Z TYUH PRZO­
DUJĄCYCH ROL­
NIKÓW WINNI 
BRAĆ PRZYKŁAD 
OPIESZALI, ŻALE 
GAJĄCY JESZCZE 
Z DOSTAWAMI!

rzeczą jest czystość. To­
też u nas czyścimy bydło 
codziennie zgrzebłem i 
szczotką, tak jak konie. 
Wymiona krów myje się 
przed każdym dojeniem. 
Słomę na ściółkę dajemy 
zawsze suchą i nie spleś­
niałą. Oborę i chlewnię 
bielimy trzy razy do ro­
ku."

Maria Młynkowiak do­
starczyła państwu w roku 
ubiegłym ok. 4 000 litrów 
mleka ponad plan. W tym 
roku dostarczy jeszcze wię 
cej.
Józef Józefowski z Solca 
Starego:

„Wielkie korzyści daje 
przeoranie i obsianie łąk 
na nowo. Ze starej łąki 
zbierałem dotychczas ok. 
20 kw. siana. Nowoobs:ana 
łąka już w najbliższym ro 
ku wydała 70 kw., a w na­
stępnym — 90. Jesienią 
tegoż roku uzyskałem z tej 
łąki jeszcze czwarty pokos 
na zielonkę."

Józef Józefowski uczci 
X-lecie Polski Ludowej na 
stępującym zobowiąza­
niem:

„W tym roku dostarczę 
państw u ponad plan 10 be 
konów i 4 000 litrów' mle­
ka." (la)



Zadania ZSL w umacnianiu sojuszu robotniczo-chłopski
i podniesieniu rolnictwa

Fragmenty referatu wiceprezesa NKW ZSL — Stefana Ignara wygłoszonego na III sesji Rady Naczelnej ZSL
)ie przemówienia wi- nej, & następnie o wielkich suk- i zawożenie fundamentów naszej so kr&wałoby na brak zrozumienia dzie silny nacisk na konieczność i ba sobie zdawać sprIVa wstępie przemówienia wi- 

1 ceprezes NKW ZSL 
Ignar mówi o podstawowych

nej, & następnie o wielkich suk­
cesach naszego narodu w uprze­
mysłowieniu kraju, w rozwoju

rewolucyjnych przemianach w dzielnic zaniedbanych przez rsą-
życiu naszego narodu w ciągu 
minionych 10 lat — o powrocie 
do Macierzy polskich ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, o re­
formie rolnej i likwidacji ob~ 
szaraicfcwa, o nacjonalizacji 
przemysłu, banków, transportu 
i handlu, o rewolucji kulturał-

dy obszarniczo-kapitalistyczne. 
Następną część referatu

mówca poświęca sytuacji mię­
dzynarodowej, wykazując na 
tle najważniejszych wydarzeń 
umacnianie się obozu pokoju i 
narastające sprzeczności w obo­
zie imperializmu.

Bpewszechnić rewą agrotGchnikę
Przechodząc do omówienia 

zadań ZSL w rozwoju rolnic­
twa, mówca przypomina, że w 
czasie 4 lat planu G-letnlego, 
kiedy produkcja przemysłowa 
zwiększyła się przesado dwu­
krotnie, produkcja rolnicza 
wzrosła zaledwie o 10°/#.

Mówca przykładowo omawia 
sprawę siewu krzyżowego i 
kwadratowo-gniazdowego sadze 
ma ziemniaków.

PGR zasiały krzyżowe — 
19,3N» całego zasiewu, spół­
dzielnie produkcyjne — 2,9'Pt, 
gospodarstwa indywidualne — 
r>,4<’/«. Podobnie jest i z drugą 
metodą agrotechniczną. Metodą 
kwadratowa-gniazdową PGR-y 
zasadziły — 21,5b/» wszystkich 
ziemniaków, spółdzielnie pro­
dukcyjne — ł,8*!», a gospodar­
stwa indywidualne sposobem 
kwadra towo-gniazdowym — 
tylko 0,2*lt.

Ale byłoby — akcentuje 
mówca — rzeczą nieprawdziwą 
i szkodliwą, gdybyśmy zaprze­
czyli możliwości postępu i zna­
cznego zwiększenia produkcji 
w małorolnych i średniorolnych 
gospodarstwach indywidual­
nych. Małorolne i średniorolne 
gospodarstwa są zdolne roswi- 
rąć się przy pomocy państwa i 
wraz z PGR-ami i rosnącymi 
spółdzielniami produkcyjnymi 
podnieść zdecydowanie produk­
cję rolną, zlikwidować przy po­
mocy przemysłu nadmierne nie­
równości.

Przy zwiększaniu pomocy 
państwa dla rolnictwa w posta­
ci nawozów mineralnych, ma­
szyn i narzędzi, nasion i środ­
ków ochrony roślin, pomocy 
weterynaryjną] i kredytów, po­
winniśmy osiągnąć w ciągu 
1954 i 55 roku zwiększenie pro­
dukcji o 10®/« tak, jak to u 
chwalił II Zjazd PZPR.

Wiosenne siewy można było 
wykonać szybciej.

Wiceprezes Ignar omawia 
wykonanie uchwał II Zjazdu 
partii przez nasze rolnictwo, 
przemysł, banki i handel. Pod­
kreślając fakt, że siewy wio­
senne zostały w tym roku opóź­
nione, analizuje on przyczyny 
tego i stwierdza, że zaważyły 
tu nie tylko trudne warunki 
atmosferyczne.

Wiefóle osaczenie 
penocy sąsiedzkie]

Około 3 min. ha gruntów w 
Polsce uprawia się wypożycza­
nymi końmi. Organizacja po­
mocy sąsiedzkiej i odpowiedni 
nadzór nad jej prawidłowym 
wykonywaniem powinny być 
bardziej serio traktowane przez 
ogniwa ZSCh i przez rady na­
rodowe.

Zależy to w dużym stopniu 
od kół i ‘gminnego aktywu na­
szego stronnictwa. Nasze koła 
gromadzkie potrafią skutecznie 
pomóc ogniwom ZSCh w dob­
rym organizowaniu porńocy są­
siedzkiej. Sprawa pomocy są­
siedzkiej nie wyczerpuje się w 
granicach walki klasowej. Cho­
dzi tu w dużej mierze o brater­
ską, o sprawiedliwie odpłatną 
pomoc średniorolnych dla dużej 
części chłopów małorolnych.

Sprawa przymusowej pomo­
cy sąsiedzkiej dla małorolnych 

1

chłopów ze strony kułactwa po­
winna być twardo realizowana, 
czego się dotąd nie przestrzega; 
częściej gospodarze bezkonni 
podlegają wyzyskowi kułackie 
mu, głównie w formie uciążli­
wych odrobków.

Niedopuszczalne jest, aby 
GOM-y ułatwiały sobie w ten 
sposób prace, żeby pierwszeń­
stwo do korzystania z maszyn 
dawały zamożniejszym rolni­
kom, posiadającym szersze poła. 
Pod tym pozorem kułacy często 
otrzymują maszyny.

Jest oczywiście wiele dobrych 
POM-ów, 
chłopów,
dzielnie produkcyjne, ale 1 tych i 
drzemiących jest tak dużo, że 
statystyka wykonania planów 
wychodzi na minus. Trzeba jak 
najszybciej popchnąć wskaźniki 
w górę.

Czyż to nie nasza wina, te w 
POM ach stoją bezczynnie trakto 
ry i maszyny, a chłopi nie or­
ganizują zespołów uprawowych 
dla wykorzystania tych maszyn 
i dłubię w ziemi przestarzałymi 
phigami, zaprzężonymi w poje­
dyncze szkapy? Jest to nasza 
sprawa i powinniśmy się nią od 
dziś rzetelnie zająć.

Pwhheit
ff$p6<zswedsiehre

rslaicze
Ra wyższy pczroa

Wiceprezes Ignar analizuje spo 
łeczną inicjatywę produkcyjny I 
chłopów, zobowiązania produk­
cyjne i współzawodnictwo na 
wsi, konkursy i ruch przodow­
ników.

Zobowiązania chłopskie są po­
dejmowane za przykładem robot 
ników i stanowią wyraz chłop­
skiego braterstwa z klasą robot­
niczą.

Współzawodnictwo w rolnic­
twie jest jednym z przejawów 
dojrzewania mas chłopskich w 
Polsce Ludowej.

Oczywiście zobowiązania chłop­
skie nie zawsze dotyczą najważ 
niejszych zadań, a wiele z nich 
nie jest wykonywanych. Trafia­
ją się i fikcyjne zobowiązania w 
zakresie tego, co już jest osiąg­
nięte.

Osiągnięcia 1 braki ruchu zo­
bowiązań reprezentuje oblicze­
nie z woj. łódzkiego, gdzie na 
3.246 gromad podjęły zobowiąza 
nia aż 2.644 (81 proc.) gromady, 
a wykonało tylko 901 gromad, 
czyli 27 proc.

Pora więc na to, aby ocenić 
rzeczywistą wagę ruchu współ­
zawodnictwa w rolnictwie, wy­
dobyć 1 upowszechnić dobre wy 
niki i wzory,' wykryć braki i pod 
nieść współzawodnictwo rolnicze 
na wyższy poziom, a tym sposo­
bem w większym niż dotychczas 
stopniu uruchomić drzemiącą si­
łę, która nam bardzo pomoże do 
wykonania uchwał II Zjazdu 
PZPR — tj. podniesienia produk 
cji rolnej o 10 proc, w ciągu 
1954—1955 r. .

Należy całą organizację ZSL 
tak ustawić, aby głównym zada­
niem wszystkich nadrzędnych 
ogniw była pomoc polityczna, or 
ganizacyjna, gospodarcza i kultu 
ralna dla podstawowych naszych 
ogniw — dla kół gromadzkich, 
ponieważ nie gdzie indziej, lecz 
właśnie w gromadach, podobnie 
jak w fabrykach, rozwija się pra 
ca i toczy się walka o dobrobyt, 
postęp i kulturę, o przyszłość 
wsi i o przyszłość naszej Oj­
czyzny.

założenie fundamentów naszej so 
cjalistycznej gospodarki.

W tych warunkach, a zwłasz­
cza, że urodzaje tegoroczne zapo 
wiadają się lepiej niż w latach 
poprzednich, utrzymanie bez 
zmiany norm obowiązkowych do 
staw na najbliższe lata jest wy­
razem uznania potrzeb chłop­
skich przez władzę ludową.

Zjednoczone Stronnictwo Lu- , 
do we, wszyscy jego członkowie 
i cała nasza organizacja powin­
ny wziąć na siebie obowiązek 
dokładniejszego i bardziej niż 
dotychczas przekonywającego 
wyjaśnienia małorolnynj i śred­
niorolnym chłopom, że zaniedby 
wanie obowiązkowych dostaw w 
takim szczególnie okresie, jak o- 
becnie, kiedy uwaga całego na­
rodu skupia się na tym, by nieść 
skuteczną pomoc rolnictwa, za­

krawałoby na brak zrozumienia 
nie tylko potrzeb kraju, lecz 1 
swoich własnyeh. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że żaniedbywanie 
obowiązkowych dostaw sparali­
żowałoby wielki program podnle 
sienią rolnictwa. A członkowie 
naszego stronnictwa iribgą sku­
tecznie przekonywać bezpartyj­
nych chłopów, o ile sami będą 
dawać dobry przykład w wypeł­
niania obowiązkowych dostaw, 
jak to miało miejsce szczególnie 
w 1953 r. Niestety, to przodow­
nictwo w roku bieżącym znacz­
nie osłabło i trzeba je szybko 
przywrócić. Trzeba, aby czlonko 
wie ZSL, jako ludzie świadomi 
celów polityki państwa, wzmoc­
nili swoją działalność w organi­
zowaniu dostaw ze swych gro­
mad i w przeciwstawianiu się 
szkodliwej propagandzie kułac­
kiej.

Rozwój spółdzielczości produkcyjne! 
zależy od wytrwałej pracy politycznej

Dużą część swego przemówie­
nia mówca poświęca sprawom 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Liczba spółdzielni przekroczyła 
9 tysięcy, obszar gruntów, włą

chwalonych przez i CZonych do spółdzielni, zbliża 
zwłaszcza przez spół ; s;e j0 proc, użytków rolnych.

Można powiedzieć, że ruch 
spółdzielczości przechodzi ze sta­
nu pionierskiego w okres maso­
wego rozwoju.

Ruch spółdzielczości produk­
cyjnej jest ruchem dobrowol 
nym, lecz nie żywiołowym. 
Wzrost jego zależy w głównej

mierze od zorganizowanej 1 wy­
trwałej roboty politycznej na 
wsi. Robotę polityczną, mającą 
na celu przebudowę ustroju rol­
nego, należy prowadzić systema­
tycznie i wszechstronnie.

W pierwszym rzędzie trzeba 
rozszerzać organizacje politycz­
ne i podnosić ich poziom.

Uchwała Sekretariatu General 
nogo ZSL z kwietnia br., oparta 
na przykładzie zaleceń KC PZPR 
dla terenowych organizacji par-

dzle gliny nacisk na konieczność i ba sobie zdawać sprawę że jest 
ożywienia i ideologicznego pogię i w Polsce Ludowej dość liczna 
błenia politycznej roboty z koła- klasa, która jest nieubłaganym mi gromadzkimi ZSL. Skupienie wrog-em socjalizmu i
uwagi całego aparatu organiza­
cyjnego ZSL i całego naszego 
aktywu od NKW do gminy na 
pracy politycznej kół gromadz­
kich, rzetelna i stała pomoc ko­
łom gromadzkim w ich pracy, 
w ożywieniu kół 1 wzmocnieniu 
ich wpływu ria całą wieś, po­
winny dać widoczne wyn'kl 
powiększeniu liczby
niu spółdzielni produkcyjnych

Trzeba wićztać wręgów
Jest jeszcze w Polsce Ludo­

wej wiele oparów burżuazyjnej 
propagandy — mówi w końco­
wej części przemówienia wice­
prezes NKW ZSL — Ignar. Nic 
dziwnego! Ci, którzy tak ła­
skawie chcieK przeprowadzić 
.podział pracy, że my będziemy 
pracować a oni będą nami han­
dlować — nie tak łatwo zapom- 
rfą swych zamiarów wobec Pol­
ski. A jest przecież w kraju 
dość liczna klasa, która była 
pomostem do panowania kapi­
talistycznego na wsi — są ku­
łacy, którym się lepiej powodzi­
ło, bo ich wtedy nikt nie ogra­
niczał w wyzysku parobków i 
komorników, a teraz ich ogra­
niczamy.

Wielu kułaków grzecznie się 
obchodzi z parobkami, wujami

wszystko zrobić, by przywrócić 
panowanie kapitalizmu.

Pośrednio czy bezpośrednio, 
świadomie czy nieświadomie ku­
łactwo korzysta z pomocy, pro­
pagandy i obietnic wszystkich 
hien ujadających na Polskę, a 

I umocnić korzysta dlatego, że łączą ich 
wspólne cele — chęć obalenia 
władzy ludowej i przywrócenia 
własnego panowania.

Kułactwo jednak zdaje sobi* 
sprawę, że bez poparcia mało­
rolnych i średniorolnych chło­
pów, bez osłabienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, w izolacji 
— w odosobnieniu nie ma żad­
nych szans. Dlatego podchwy­
tuje wszelkie okazje, błędy i 
niedociągnięcia do urabiania 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów niechęci do rządu, do 
partii, do klasy robotniczej i 
do dsaałabaości naszego stron­
nictwa. ,

tyjnych i na własnym doświad- każę im się tytułować, żeby u 
czeniu naszego stronnictwa, k’a- kryć uprawiany wyzysk. Trze-

Slaszna sprawa narodu gwatemalskiego musi zwyciężyć

Wywiad delegata Gwatemali w Genewie 
dla przedstawicieli prasy polskiej

GENEWA (PAP) |ra jest znacznie łagodniejsza
Stały delegat Gwatemali w od analogicznych ustaw w 

europejskim biurze ONZ w innych krajach (np. we Wło- 
Gencwie, D. Willemiu udzie- I szech), rząd Gwatemali skon 

l lił wywiadu korespondentom fiskował ziemie nie uprawia- 
i prasy polskiej w Genewie. , ne, należące do koncernu „U- 

Zdaniem rządti Gwatemali, nited Fruit Company" wypła- 
— oświadczył m. in. D. Wille- cając odszkodowanie w wyso 
min — inspiratorem agresji kości 609 572 dolarów. Jed- 
przeciwko Gwatemali jest nakże koncern „United Fru- 
koncern „United Fruit Com- it Company" uznał, że suma 
pany", który jest przedsię- ta jest zbyt niska i wystąpił 
biorstwem prywatnym, lecz z żądaniem wypłacenia
popieranym oficjalnie przez 
rząd Stanów Zjednoczonych.

Powodem tej agresji była 
reforma rolna realizowana w 
Gwatemali od 1952 r. Kon-

15 854 849 dolarów. Żądanie 
zostało zakomunikowane na­
szym władzom przez depar­
tament stanu USA. 

Odrzuciliśmy to żądanie, po

ty, które bombardują Gwa­
temalę startują z lotnisk 
Hondurasu i Nikaragui. Lot­
niska te należą do rządów 
tych państw lub też do „Uni 
ted Fruit Company".

Cały naród — oświadczył 
D. Wlllemin — jest po stro­
nie rządu, oprócz wielkich ob 
s-zar ników i kapitalistów, któ 
rzy spoglądają niechętnie na 
nasze reformy.

W zakończeniu D. Wille- 
min wyraził przekonanie, że 
słuszna sprawa narodu gwa­
temalskiego zwycięży i że a- 
gresja przeciwko Gwatemali 
będzie odparta.

Podstawowe zadaaie - 
emacRiać sejesz

rebcteiczo-chtapskl
Jednym z naszych głównych, 

zadań jest podnieść poziom po­
lityczny zapóanionych powia­
tów. Już tę pracę rozpoczęliśmy
i osiągnęliśmy wyniki.

Trzeba wałczyć o rozwój 
spójni między miastem a wsią, 
o umacnianie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, trzeba dema­
skować złowrogie oblicze kułac­
twa, jego patronów i pomocni­
ków, trzeba rozwinąć dyskusję 
polityczną w gromadach i w po­
wiatach, powiązać ją z naszymi 
zadaniami w dziedzinie produk­
cji rolniczej i w przebudowie u- 
& trój u rolnego. Trzeba także 
abać o rozwój świetlic, czytel­
nictwa, artystycznych zespołów 
amatorskich i ludowych zespo­
łów sportowych, współpracować 
z młodzieżą. Nadzwyczaj ważną 
rzeczą jest wciągać do współ­
pracy, przyjmować na człon­
ków ZSL, wysuwać do rad na­
rodowych i GS-ów — kobiety.

Żarliwość nasaa w pracy i w 
budownictwie nowego życia na 
wsi powtórna górować nad nie­
nawiścią wroga, bo my pracu­
jemy dla najpiękniejszego ce­
lu — dla dobrobytu i kultury 
wad, dla naszej Ludowej Ojczyz­
ny, dla pokoju i braterstwa z* 
wszystkimi narodami.

Obowiązkowe dostawy - 
wkładem mas chłopskich 

w rozwój naszej Lodowej Ojczyzny
Obowiązkowe dostawy zboża 

mleka i mięsa oraz ziemniaków 
— mówi dalej wiceprezes NKW 
ZSL — Ignar — stanowią pod­
stawowy i bardzo ważny udział 
i wk'ad mas chłopskich w budo­
wę coraz silniejszego państwa 
ludowego, w rozwój gospodarki 
narodowej, upowszechnienie u- 
rządzeń kulturalnych. Ca’e nasze 
wielkie budownictwo po to jest 
z tak wielkim nakładem energii 
i kosztów rozwijane, aby zaspo­
koić potrzeby ludności pracują 
cej w mieście i na wwL

cern „United Fruit Compa- nieważ przyjęcie go unieiuoż- 
ny“ ma w naszym kraju wiel liwiłoby przeprowadzenie re- 
kie latyfundia, w których pro formy rolnej. Na żądanie „U- 
wadzi uprawę bananów i in- i nited Fruit Company" na- 
nych drzew owocowych. Jed- .stąpiła nowa interwencja de 
nakże znaczna część tych partamentu stanu USA. Fo- 
ziem nie jest, uprawiana. j dobno sekretarz stanu USA 

Obowiązująca w Gwatemali ł Dulles jest jednym z glów- 
ustawa o reformie rolnej prze nych akcjonariuszy „United 
widuje wywłaszczenie wszyst j Fruit Company
kich ziem nie uprawianych. 
Właściciele otrzymują od­
szkodowanie w postaci „bo­
nów reformy rolnej", opro­
centowanych w wysokości 3 
od 100 i podlegających stop­
niowemu wykupowi w ciągu

Na pytanie, z jakich ele­
mentów rekrutują się oddzia 

i ły napastnicze i kto zaopa- 
i truje yje w broń, D. Willemin 
j odpowiedział:

Oddziały pułkownika Ca- 
stilło Armasa składają się w

25 lat. Wysokość odszkodowa nieznacznej części * emigran 
nia jest ustalana na podsta- ’ tów gwatemalskich, a w prze 
wie zeznań podatkowych wła ważającej części z najmitów 
ściciela gruntu. Na mocy tej 1 i obywateli Stanów Zjedno- 
ustawy o reformie rolnej, któ czonych. Wszystkie samolo-

R! sesja Rady Naczelnej
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

Dzień wielkiego święta
ludzi polskiego morza

(Ciąg dalszy ze str. 1) | wicz, wiceprezes Rady Minł-
u«4o strów, minister obrony naro- Aalenty Szeliga, generalicja dowej Marszałek Polski Kon-

Warunki materialne chłopów 
znacznie się poprawiły. Ponadto 
została stworzona podstawa dla 
znacznego -zwiększenia produk­
cji rolnej — tak urodzaju zbóż, 
jak i użytków zielonych i upraw 
paszowych oraz dla przełamania 
zastoju w hodowli bydła. Popra­
wa sytuacji w rolnictwie przy­
czyni się do dalszego polepsze­
nia warunków materialnych i 
kulturalnych pracujących mas 
chłopskich oraz do wzrostu sto­
py życiowej klasy robotniczej

(Ciąg dalszy ze str. 1)
poleca wszystkim swym in­
stancjom i członkom realiza­
cję tych wytycznych w pracy 
ZSL na wsi.

Następnie Rada dokonała 
wyboru prezesa stronnictwa, 
Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego i Głównej Komisji 
Kontroli Stronnictwa.

Prezesem ZSL wybrany zo­
stał jednomyślnie Władysław7 
Kowalski — dotychczasowy 
prezes.

*
W dniu 26 bm. odłóyło się 

posiedzenie Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego, na 
którym dokonano wyboru 
prezydium NKW ZSL i sekre­
tariatu generalnego.

Prezydium NKW ukonsty­
tuowało się w sposób nastę­
pujący: Stefan Ignar — wi­
ceprezes. Czesław Wycech — 
wiceprezes, Aleksander Jusz- 
kiewicz — sekretarz, Józef

Członkowie prezydium: Ka­
zimierz Banach, Mikołaj Da­
chów, Jan Dąb-Kocioł, Jan 
Domański, Julian Kadlof, Bo­
lesław’ Podedworny, Ludomir 
Stasiak, Wacław Schayer, Jan 
Szkop, Zofia Tomczyk.

W skład Sekretariatu Ge­
neralnego weszli: Stefan 
Ignar — przewodniczący Se­
kretariatu, Aleksander Jusz- 
kiewicz — wiceprzewodniczą­
cy oraz członkowie Sekreta­
riatu Generalnego: Józef 
Ozga-Michalski, Mikołaj Da­
chów, Wacław7 Schayer, Jan 
Szkop.

W tym samym dniu odbyło 
się również posiedzenie Głów­
nej Komisji Kontroli Stron­
nictwa, na którym wybrano 
prezydium Komisji w nastę­
pującym składzie: Julian 
Kadlof — przewodniczący, 
Bronisław Warowny — wice­
przewodniczący, Janina Ca- 
haj — sekretarz, Stanisław7 
Kownacki — sekretarz, Adolf

która' dała największy wkład w .Ozga-Michalski — sekretara. ‘Kita — członek prezydium.

oraz starsi oficerowie Mary­
narki Wojennej.

Na trybunie zajmuje rów­
nież miejsce konsul general­
ny ZSRR w Gdańsku Michaił 
Potapow.

Grają fanfary. Wznoszą się 
gorące okrzyki zgromadzo­
nych tłumów ludzi. Rusza 
czoło defilady. Idą w rytmicz­
ny takt werbli mali dobosze. 
Owacja wzmaga się, gdy 
przed trybunę zbliża się po­
czet sztandarów Marynarki 
Wojennej. Prowadzi defiladę 
kontradmirał Jan Wiśniew­
ski. Defilują kompanie ofice­
rów Marynarki Wojennej — 
wychowańcy kadr obrońców 
naszego Wybrzeża. Wspania­
le prezentują się ich ciemno­
granatowe mundury galowe, 
od których’ odcinają się pasy 
1 dystynkcje. Na piersiach 
wielu defilujących oficerów 
widnieją odznaczenia bojowe. 
Na przechodzących spadają 
kwiaty, rzucane rękoma po­
zdrawiających ich tłumów.

Chociaż mży drobny i prze­
nikliwy deszcz, wydaj e się, że 
całe miasto wyległo na ulice. 
Witani huraganami oklasków 
defilują marynarze z różnych 
jednostek.

Defilada dobiega końca. 
Długo jednak jeszcze wzno­
szą się okrzyki na cześć kie­
rownictwa partii i rządu, na 
cześć Ludowej Marynarki Wo­
jennej, na cześć brate*stwa 
broni marynarzy polskich i 
radzieckich.

Za chwilę rozpocznie się 
parada okrętów wojennych. 
Pierwszy sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, prezes Rady 

l Ministrów Józef Cyrankic-

stanty Rokossowski i mini­
ster żeglugi Mieczysław Po­
piel, w towarzystwie dowódcy 
Marynarki Wojennej i przed­
stawicieli miejscowych władz;, 
udają się na pokład stojącego 
u molo ścigacza.

Raz po raz rozlegają się sal­
wy artyleryjskie. Trwa para­
da naszych bojowych jedno­
stek morskich, które u wy­
brzeży Bałtyku pełnią wierną 
straż w służbie Ludowej Oj­
czyzny i pokoju.

Z nadbrzeży przyglądają się 
paradzie okrętów niezliczone 
rzesze ludzi. Niebo przejaśnia 
się. Dumnie na jego tle wy­
glądają smukłe, surowe syl­
wety okrętów.

Po południu 27 bm. z okazji 
święta Morza odbył się w 
Gdyni w Teatrze Letnim Do­
mu Oficera Marynarki Wo­
jennej uroczysty koncert.

Na koncert przybyli: I sek­
retarz Komitetu Centralnego 
PZPR Bolesław Bierut, prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz, wiceprezes Rady 
Ministrów, minister obrony 
narodowej Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, mi­
nister żeglugi Mieczysław I o- 
piel, dowódca Marynarki w o­
jennej oraz przedstawiciele 
miejscowych władz.

Na koncert złozyły się wy­
stępy reprezentacyjnego ze­
społu pieśni i tańca Mary­
narki Wojennej oraz bawią­
cego na Wybrzeżu, państwo­
wego zespołu tańca ludowego 
ZSRR pod kierunkiem wielo­
krotnego laureata nagrody 
stalinowskiej Igora Moisieje- 
wa.



KRONIKA W przededniu kampanii żniwnej

jeszcze czas naprawić niedocCZERWIEC

Srooa
Lucyny, Ernesta
Słońce w.: 3,18 

z.. 20,01
Księżyc w.: 3,06 

z.: 20,25

Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym z możliwością 
przelotnych opadów. Tempe­
ratura maksymalna około 23 
st. C. Wiatry umiarkowane 
przeważnie z kierunków za­
chodnich.

Do przodujących brygad mło­
dzieżowych w Zakładach Na. 
pr.a wczy h Taboru Ko lejo w eg a 
należą: brygada Mariana Czy­
stego zatrudniona przy wyrobie 
części to wagonow osobowych 
oraz brygada Józefa Marciniaka.

Dzięki systematycznemu szko­
leniu zawodowemu, młodzież z 
tych dwóch brygad osiąga prze­
ciętnie 200 proc, normy. (R. T.)

Po zdaniu rocznych egzami­
nów, młodzież z Technikum Ro- 
ezarniczego wyjechała do PGR 
Sielec Nowy i Stary i tam pra­
cowała przez cały dzień przy pie 
leniu lnu wysokogatunkowego.

.rarai
Staraniem Koła L.P2 w Krobi 

wybudowano świetlicę. Na uro­
czystość otwarcia świetlicy przy 
byli przedstawiciele Zarządu Wo 
jewódzkiego LP2 oraz Zarządu 
Powiatowego L.P2 z Gostynia. 
Na zakończenie uroczystości zor­
ganizowano zawody strzeleckie, 
w których startowały 4 drużyny.

(ZO)

Ostatnio odbyło się XI Plenum 
Zarządu Powiatowego ZSCh, ce­
lem którego było podsumowanie 
dotychczasowych wyników pra­
cy poszczególnych działów.

W dyskusji podkreślono słabą 
aktywność młodzieży wiejskiej w 
pracy społecznej, a przede wszy­
stkim na odcinku życia kultural­
no-oświatowego.

Dużo miejsca poświęcono tak­
że one w”'en:u przygotowań gro­
mad do Wystawy Rolniczej.

(E. G.)

W roku ubiegłym istniały w 
powiecie 32 placówki usługowe, 
a w rb. liczba ich wzrośnie o 66 
proc, i to przede wszystkim w 
branży metalowej. Ponadto prze­
widuje się zorganizowanie w 
najbliższym czasie 6 brygad lot­
nych dla obsługi wsi. (yk)

Dodatkowe zapylanie zbóż

Od tego jak i kiedy będą przeprowadzane tegoroczne żniwa 
i omloty zależy dobrobyt naszego narodu, bo kampanią żniwna 
jest sprawą całego narodn, mieszkańców wsi i miast.

25 hm. minął termin gotowości do kampani' żniwno-omłotowej 
ustalony przez Prezydium WKN, Zróbmy więc przegląd pogo­
towia niektórych POM-ów ' GOM-ów w naszym województwie.

Pracownicy Zakładów Na- l 
prawczych Taboru Kolejowe , 
go w Ostrowie zacieśniając ' 
węzły sojuszu robotniczo- 
chłopskiego nawiązali stały j 
kontakt z POM-em z Trzci- j 
nicy pow. Kępno. Ekipy ro . 
botnicze z Ostrowa często od- 
wiedzają „swój“ POM doko- i 
nując na miejscu naprawy 
narzędzi i maszyn rolniczych. 
Ponadto POM trzcinicki do­
starczył robotnikom spis bra 
kujących części, które wyko­
nano w warsztatach zakła­
dów.

O POM-ach i GOM-ach po 
wiatu ostrowskiego można po 
wiedzieć, że są w pełnym po­
gotowiu: maszyny żniwne już 
wyremontowano, przydzielo­
no także na czas kosiarki. ‘

POM w gminie Błaszki po­
wiat Kalisz posiada nielicz­
ną, ale za to ofiarnie pracu­
jącą załogę. Wyremontowano 
tu i zaparkowano: 4 snopo- 
wiązałki, 6 żniwiarek, 3 ko­
siarki z przyrządem żniwnym 
i 3 grabiarki. Mało i średnio­
rolni zawarli z tym ośrod­
kiem już umowy na ponad

Jutro ostatni dzień
nadsyłania odpowiedzi
na nasza ankiete

Codziennie otrzymujemy spo­
rą porcję odpowiedzi na ogło­
szoną ponad dwa tygodnie te­
mu ankietę pt. „Co sądzę o 
swoim piśmie". Wielka ilość li­
stów i znaczne zainteresowanie 
naszych Czytelników problema­
mi redakcyjnymi „Głosu Wiel­
kopolskiego** 1 bardzo nas cieszy. 
Widzimy z listów, że nasze 
wspólne pisano posiada za 
ufanie czytelników, którzy je­
dnak nie patrzą nań beakrytyoz 
nie. Zwracają nam uwagę na 
braki, błędy — proszą o u- 
v> zględniemie „zapomnianych 
przez redakcję tematów**.

Na przykład obszerne uwagi 
nadesłał nam 11'nc/u?/- Miniew- 
tki ■/. Poznania (Armii Czerwo­
nej 37, m. 5). Pisze on o ko­
nieczności zajęcia się przez 
dział miejski naszej redakcji 
sprawą Drogi Dębińskiej i 
wczasów niedzielnych w tak 
zwanej „Dębinie**, gdzie teraz 
jest pusto, wskutek złej komu­
nikacji. Pisze nam także Wa­
cław Miniewski, że powinniśmy 
się zdjąć ponownie, jak daw­
niej — sprawami małych miast 
w powiatach, ich zaniedbania­
mi w gospodarce komunalnej, 
rozwoju kultury, akcji socjal­
nej i tak dalej. Za zwrócenie 
uwagi dziękujemy — szczegól­
nie sprawami Krotoszyna, któ 
re poruszył nasz Czytelnik, po­
staramy się zająć.

Dużą radość sprawiają nam 
listy serdeczne. Ob. T. Muszyń­
skiej (Poasnań, Mickiewicza 34) 
dziękujemy za płynący od ser­
ca wiersz. Dziękujemy także za 
list ob. Kseni Kalinowskiej (ul. 
Nowowiejskiego 19/21), Alfon­
sowi Szejbie z Inowrocławia

(Hoyera 6) oraz ob. Jerzemu 
Zambrzyckiemu z Żabna koło 
Czempinia (powiat Śrem), któ­
ry napisał nam, że po przeczy­
taniu artykułu w naszym piś­
mie nie tylko pomógł państwu, 
ale i sam zarobił.

Pisaliśmy bowiem, że świń­
skie skóry są wartościowym su­
rowcem i chłopi wykonujący 
tak zwany „ubój gospodarski** 
na podstawie zezwolenia GRN, 
powinni skóry dostarczać do 

punJctu skupu GS ów. „Zrobi­
łem to — pisze ob. Zambrzycki 
— i zapłacili mi po SO zł za 
kilogram, no 'i kupiłem skó­
ry zelówkowej po tańszej cenie. 
Za to jestem Waszemu pismu 
wdzięczny, że mi pokazało, jak 
mam korzystniej dla państwa 
i siebie gospodarzyć"

Bardzo dziękujemy także 
za obszerny list ob. Stefano­
wi Friedrichowi (Poznań II, 
ulica Dziedzicka 16). Poza mi 
łymi dla redakcji pochwała­
mi nadesłał on kilka gruntów 
nie przemyślanych postula­
tów, które pomogą redakcji 
w poprawieniu pracy. Z uwag 
tych, jak w wielu listach, wi- 
dzimy wspólną troskę Czytel­
ników, no i redakcji, o to — 
by nasze wspólne pismo jesz­
cze lepiej służyło sprawie Pol 
ski Ludowej, jej rozwojowi i 
przyczyniało się do wzrostu 
zamożności każdego obywa­
tela.

Przypominamy, że NASZil 
ANKIETA TRWA DO i LIP­
CA. A więc tylko jeszcze je­
den dzień. Jeśli eheesz wziąć 
w niej udział — nadeślij od­
powiedź. (jl)

J 300 ha. Jedyną bolączką te­
go POM-u jest brak w nim 

j kuźni, która byłaby dużą po- 
'mocą, gdy chodzi o drobne 
; naprawy, czy kucie koni. Za- 
' łoga POM-u wykonała ponad 
to w ramach zobowiązań na 
cześć II Zjazdu partii 1 żni­
wiarkę ze złomu wartości 
5 000 zł, która w najbliższym 
czasie wyruszy w pole.

13 kosiarek, 3 grabiarki, 5 roa- 
trząsaczy, 5 żniwiarek, 2 snopo- 
wśązałki, 4 młockarnie, 2 kom­
plety na motory spalinowe i 2 
na elektryczne, dostateczna ilość 
części wymiennych, materiałów 
pędnych i smarów — oto stan go 
towości POM-u w Szamocinie 
pow. Chodzież. Ale w tym sa­
mym powiecie żle spisują się 
pracownicy POM-u w Margoni­
nie. Jeszcze przed dwoma mie­
siącami chłopi z gromady Anto­
niny przez kierownika swego 
GOM-u zrobili zapotrzebowanie 
na talerzówkę i walce a POM-u 
margonińskiego. Mimo zapowie­
dzi nikt z POM_u nie przyjechał, 
by zawrzeć z chłopami umowy. 
Tymczasem traktorzyści POM-u 
z talerzówką, walcem i pługiem 
„latali** tu i tam po kilka kilo­
metrów, aby wykonać pracę na 
kawałku 1 ha... za „dodatkową** 
zapłatę.

Nic więc dziwnego, że do tego 
POM-u chłopi nie mają zaufa­
nia.

żniwa już niedługo, ale w 
powiecie trzciańskim POM-y 
nie są do nich przygotowane. 
Świadczy o tym stan maszyn 
rolnych zaniedbanych, pozo- 

i stawionych pod gołym nie- 
i bem lub pod dachem dziura­
wym, z którego woda ścieka 
wprost do maszyn. Tak jest 

' np. w gromadzie Rychlik.
J Maszyny te stoją obok bra- 
imy, na której wisi tabliczka 
; z napisem: sołtys. Mimo woli 
' przypomina się tu przysło­
wie: jaki pan taki kram. Zły 
to gospodarz, który nie dba 
o dobro swej gromady.

(Na podstawie korespon­
dencji A. Zjawlńsklego, L. 
Kiczatego, Cz. Łukarskiego, 
M. Antczaka, M. Perkowskie 
go i R. Tomaszewskiego — 

opr. Ro)

Bardzo to łatwy sposob. Trzeba wziąć długi sznur i prze- ; 
ciągnąć nim po kwitnących kłosach zbóż. Ułatwia to doklad- I 
niejsze i pełniejsze zapylanie, czego wynikiem jest lepszej 
ziarno, większy plon.

Ta prosta, a da jąca bardzo dobre wyniki metoda radziec- ;; 
kiego nazikowca Musie jki, zdobywać sobie zaczyna coraz więA 
cej zwolenników. Na zdjęciu: pracownicy PGR Brus: Mie-łj 
czysław Sobczak i Stanisław Sadowski przy dodatkowym #»-jj 
pytaniu żyta. Podobnie postąpiły gospodarstwa państwowej 

jl zespołu Sulechów w województwie zielonogórskim.
|i v ■ ' . • \ ________1_________ .______________ _
ii Ten sam sposób dodątko-
ii wego zapylania żyta zasto- 
ii sował indywidualnie gospo­

darujący średniorolny chłop 
li Stanisław Wypchlo.

Zabiegiem zainteresowała 
5‘ się cała gromada. Stwierdzi- 
ji ła, że wszyscy powinni go 
j| zastosować na swoich po- 
p łach. Zaznaczyć trzeba, że w 
l| powiecie sulechowskim pro- 

| pagatorami metody Musiej- 
ki są przede wszystkim człon 
kowie TPP-R, którzy chęt- 

li nie w swoich gospodar­
stwach stosują doświadcze- 

ji nia rolnictwa Związku Ra- 
łj dzieckiego. IV najbliższym 
i' czasie nową metodę radziec- 
u kiego naukowca zastosują 
ii przy jęczmieniu i pszenicy.

REDAKCJA: Poznan. ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr 
telefon nr nr 62-70. 63-51 
74-21, 75.21, 73 63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10681

Czasy zaćmienia słońca
Obserwatorom mającego nastąpić w dniu dzisiejszym za-

ćmienia Siońca podajemy dokładne czasy tego niezwykłego
zjawiska:

pocz. środek koniec faza
Poznań 12,40 13,57 15,08 0,91
Gniezno 12,41 13.57 15,08 0,92
Inowrocław 12,41 13,57 15.09 0,93
Kalisz 12,42 13,59 15,10 0,91
I.eszno 12,40 13.57 15,09 0,90
Ostrów 12.42 13 59 15,10 0,90
Pila 12,39 13,55 13,07 0,93
Toruń 12,42 13,57 15,03 0,94
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Zabezpieczyć studnię
Już od kilku lal w Chojnie 

(powiat Rawicz) znajduje się 
w parku studnia, któru nie ma 
żadnego zabezpieczenia. Nicbez 
piecze ństwo dla przechodniów 
jest tym większe, że studnia 
la równa się z powierzchnią 
ziemi.

Mimo kilkakrotnych inter­
wencji miejscowej ludności — 
Prezydium GRN dotychczas nie 
zabezpieczyło studni. A jednak 
jest to konieczne! Studnię na­
leży natychmiast ogrodzić, aby 
starsi, a przede wszystkim dzie­
ci mogły bez obawy wypadku 
przebywać w parku.

HENRYK CHROBOT

PRIElW/EIKOPOL5KE
W konkursie hodowlanym u- 

czestniczy w powiecie kolskim 
ponad 2000 kobiet, wśród któ­
rych wyróżniają się. gospodynie 
z gromady Wrząca Wielka. He­
lena Kozłowska z gromady Miy 
nek wykonała już pian dosta­
wy mleka, sprzedając państwu 
w tym roku 3 tysiące litrów 
mleka ponad plan.

(ZO)

Dyżury szp tali w Poznan u
Dyżur pełnią: Taństw. SzpUal 

Kliniczny im. H. Święcickie­
go (chirurgia i interna), ul. 
Przybyszewskiego nr 49 — 
telefon nr 79-37;

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Kupno
Głównego księgowego z dużą praktyką przyj- 
mą natychmiast Zakłady Wytwórcze Głośni­
ków' T-10 we Wrześni. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia prosimy kierować na w/p adres.

KI 546
Techników normowania przyjmie natychmiast
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane PL w Poznaniu. Zgłoszenia kierować 
do Działu Personalnego Poznań, Noskowskie­
go 4.______________________________ 29504g
Starszego referenta - zaopatrzeniowca branży 
chemiczno - farmaceutycznej poszukuje przed­
siębiorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K1557.__________

Kamfenie*, wille, dotnki jed­
norodzinne, parcele, tereny 
przemysłowe, ogrodnicze sa­
downicze, poleca — poszuku­
je: llinz, Poznań Piekary 19.

27620g
Kamienice — wiiie — par­
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — po- 

Nowak, Poznań, 
Armii 26, tel.

27816g

szukuję 
Czerwonej 
87-95.
Sad 2800 ra\ sprzedam. Of. 
Gniezno, Skiereszewo, Blusz­
czowa 13, Staszewska.

8958p
Parcelę (Junikowo, Plewiska, 
Podolany lub Kiekrz) kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. Zgło­
szenia Poznań, teł, 75-22 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 29370g.
Komfortowa dwupokojową wi! 
lę z ogrodem, w Puszczyków- 
ku, przy dworcu, korzystnie 
sprzedam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2937 5g.
Domek jednorodzinny z ogro­
dem, w matvm mieście, ku­
pię. Możliwość zamiany po­
koju z kuchnią w Poznaniu. 
Spieszne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
29436g,
Willę z wolnym mieszka­
niem. kamienicę komfortowa. 
Słowackiego, wiiłę. Osiedle 
WaiszawrUc 125.000 zł oraz 
wvbór parcel sprzeda Metel- 
ski, Poznań, Czerw Arnr' 23.

29661g
Parcele na Ratajach przy 

j końcowym przystanku, sprze- 
j dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 

Świerczewskiego 3, dla 
29457g. _________

i Parcela - sad 18-letni przy
i Poznaniu, deski kant .wk!,
I !a‘v sprzedam. Oferty B uro 
' Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,
! dla 294G?g.

Dom z parcela w Naramowi­
cach, sprzedam Poznań,

' thwaliszewo 67 9
29479g

’/- morgi z domkń-m 2 po­
koje z kuchnia w Poznaniu 
Osiedle Szczepankowskie, sprze 
dam. Adres wskażc Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 2MS4B.

Inż. technologa lub technika technologa na 
stanowisko kierownicze przyjmą Gdańskie Za­
kłady Sprzętu Okrętowego w Gdańsku, ul. Gro­
bla Angielska 3/5. Po skierowanie należy zgła­
szać się do Działu Kadr Zarządu Sprzętu Okrę­
towego. w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 4.
_____________________ ______________ Ki 564
15 robotników zatrudnią Zakłady Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego. Zgłoszenia należy kie-; 
rować do Sekcji Personalnej Zakładów Gazow­
nictwa Okręgu Poznańskiego Poznań, ul. Gro­
bla 15, pokój 214.___________________ KI569
Inżyniera mechanika długoletnią praktyką za­
trudni Związek Branżowy Sp-ni Chemiczno- 
Mineralnych. Zgłoszenia kierować do Stanowi­
ska Kadr Związku Branżowego Sp-ni Chem.- 
Mineralnych w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 19.
•___________________________ K1576

Kontystkę finansową ze znajomością RPK i 
maszynopisania zaangażuje zaraz przedsiębior­
stwo przemysłowe. Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dła K1596._______ ____
Referenta Kosztów Własnych przyjmie zaraz 
Rejonowa Zbiornica Złomu w Swarzędzu. Wa- 
runki do omówienia w Dziale Kadr. K1581 
Sprzedawców fachowców branży motoryzacyj- 
no- rowerowej zatrudni Przedsiębiorstwo MHD 
Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu, 
ni. MicMewieżą 30. K1591
Głównego księgowego, starszego księgowego, 
oraz kierownika Zaopatrzenia i Zbytu poszu­
kujemy. Warunki płatności w myśl Uchwały 
Prezydium Rządu z dnia 30. 12. 1953 r. PGR 
Zespół Trzcinno, poczta Dretyn, pow. Miastko, 
wojew. Koszalin. K1560

Tokarnię do 2 m toczenia, 
chętnie pełny Norton, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 29437g.
Maszynę do szycia, kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 29361g.
Rower damski w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
29387g.
Motor na prąd stały, 1400 o- 
brotów, około 300 Watt, o 
równych obrotach przy obcią­
żeniu, kupię. Poznań, Garbary 
26, zegarmistrz. 29404g
Młynek nadający stę do prze 
mielanla kredy itp., kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 2944Ig.
Do samochodu ameryk. Mack 
8 cyi. 10 ton, głowicę, tule­
je tłoki, przeguby, sprzęgło, 
kupię. Trapszo, Poznań, Dzier­
żyńskiego 151. 29443g
Motor KDF. kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 29468g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe, spacerówki drewniane, 
giete oraz czeskie, na łoży­
skach, w dużym wyborze, po 
lecaia: Bracia Chojnaccy, Po­
znań, Wrocławska 25. 29445g
Dywan 2tóX3łó, sprzedam.

| Poznań Szkolna 17, m 12.
2SSllg

| Tokarnie w pełnym biegu, ró 
I wnież cały warsztat z narzę- 
| dz:ami. sprzedam. Oferty Biu 
{ ro Oglcs’eń. Świerczewskiego 
j 3. dla ?9438g.
I Pianino krzyżowe, sprzedam, 
j fdres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
i Świerczewskiego 3, dla 
' 29405g.

Maszynę wpuszczaną, z okrą­
głym czółenkiem, w dobrvrn 
stanie, snrzedam. Poznań Mo­
stowa 5a, m 1.   29410g
Dentyści: 100 garniturów zę­
bów. aparat do topUnia i 
punktowania stali, szafkę me 
talową (cichy asystent) mo­
torki, inny sprzęt technicz­
no - dentystyczny, sprzedam. 
Oferty Biuro ogłoszeń. Swier- 
csewUieae 3. «a 89&łj

Lodówkę „Siemens** na prąd 
stały, sprzedam, Poznań, Łą­
kowa 13, tu 6. 29412g
Bojler z wężownicą, 200 Itr. 
ocynkowany oraz rury ca­
la, sprzedam. Poznań, Opale- 
niefta 35. m 1. _ 29413g
Radio „Mazur** sprzedam. Po­
znań, Świerczewskiego 13. m 
6. 29416g
Sypialnia brzoza kanadyjska, 
sprzedam. Poznań, Rynek Ła­
zarski 11, m 5. 29419g
Rower damski, sprzedam. Po­
znań, Garbary 62, m 10.

2942 Ig
Kuchnię, komplet do przed­
pokoju, dwa łóżka, dwa noc­
ne stoliki, toaletkę dębowe, 
sprzedam. Poznań. Wawrzy­
niaka 39, m 4. godz. 17—19.

29433g
Pianino marki „Seifer** krzy­
żowe, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 29444g._ __
Lodówkę elektr. „Siemens**, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, nr 29446g.
Platformę nową, na 5-8 ton, 
sprzedam. Poznań - Żegrze, 
ul. Ostrowska 139. 29448g
Motocykl' z przyczeoką. 509 
ccm. sprzedam. Poznań-Że- 
erze ni. Ostrowska 130 — 
warsztat. 29449g
Wózek koszykowy, w dobrem 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Promienista 16, m 20.

29454g
Pierzyno używaną, 800 zł, 
sprzedam. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. 'dla 294608._________

Rs»dfo i adanter sprzedam. Po 
zrań, ściegiennego 4, m 6, 
od godz. J7—19.____29463g
2 łóżk” ze stolikami, sprze­
dam. Poznań. Sołacz. WoM- 
Skt 22. 2946Ig
2 kołdry wałowane, nowe, ko 
rzvsł”?e sprzedam. Artreę wska 
że Siaro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dła 29470g.
ntęslri-dobermapy. snrzedam. 
Poznań, yy;no«rsd-» Gromadz­
ka 18,’ tel. 503-02. 2P472g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań. Małeckiego 5.
» 30.

Lokatę
Młody samotny prawnik, po­
szukuje pilnie umeblowanego 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dia 
29515g.
Samotny pracujący, poszuku­
je pokoju niekrępującego, mo 
że być pusty. Dzielnica obo­
jętna. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29551g.
Pana przyjmę na wspólny po­
kój. Poznań, Konopnickiej 5, 
m 6. 29476g
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią (samodzielne) chlew, o- 
gródek w Starołęce, blisko
dworca, na dwa pokoje z ku 
chnią (samodzielne). Oferty
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 29360g. 
Mieszkania 1>Z» pokoju z u- 
żywaniem kuchni, przynależ­
ności. balkonem, centrum mia 
sta, zamienię na większe. 
Oferty B;uro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3, dia J29385g. 
Pokój z kuchnią, łazienką, 
piwnicą, samodzielne, I ptr., 
zamienię na 2 pokoje z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29385g.
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 29397g.
Uwagą Osiedle Grunwaldzkie. 
Poszukuje pokoju 20 m2 na 
cichą pracownię rzemieślni­
czą, z garażem. Możliwotć 
zatrudnienia osoby związanej 
pracą domową. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
29399g.

Dnia 27 czerwca 1954 
r„ zmarła nasza najuko­
chańsza matka. babcia 
siostra, teściowa, prze­
żywszy fat 79, śp.

Pogrzeb odbędzie si' 
w czwartek. 1 ’ipca. i 
godz. 11 z kapl cv cmen 
tarza na Jeżycach. g ;

Dzieci I rodztna a ;
2se9igS i

Poszukujemy
POKOI

umeblowanych
dla pracowników. Należ­
ność reguluje instytu­
cja. Oferty Biuro Ogło­
szeń, .Świerczewskiego 3, 
dla K1593.

Samotny poszukuje umeblo­
wanego pokoju. Zgłoszenia 
Poznań i, skrytka pocztowa
47. _____  29408g
Pokój słoneczny z wygodami, 
Pogodno, zamienię na podo­
bny. Oferły Biuro Ogłoszeń, 
świerczewksiego 3, dla 
2041 lg.

Praca
Wychowawczyni zajraie się 
czieckiem-tćmi), w lipcu. sier 
pniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
29356g._________ ____ _
Mecbautk* lub pomocnika na 
maszyny biurowe przyjmę. 
Poznań, Dzierżyńskiego 89 —
warsztat. ____ 29350g
Stolarz na meble, potrzebny 
zaraz. Poznań, Piekary 13b,
stolarnia^_______ 2337 lg
Uczennica fryzjerska, potrzeb­
na. Poznań, Sienkiewicza 14a.

_______ 29428g
Fryzjer, dobra siła, na stałe, 
potrzebny, Poznań. Wawrzy­
niaka 12. 29434g

H i

W dniu 26 czetwca 1954 r., zmarł nagle

technik <S s Wynalazczości Związku Branżowego Sp-ni 
Chemiczno - Mineralnych

W Zmarłym - my sumiennego pracownika i życz­
liwego kolegę.

Cześć Jego pamięci.

RADA MIEJSCOWA, ZARZĄD RADA PADZCRCyĄ 
SPÓŁDZIELNIE ZWIĄZKJ BRANŻOWEGO SP-NI

CHEMICZMO-MINERALNYCH W POZNANIU
K-.613

Zakupimy

wentylatory
fabryczne
Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy Chemiczna Pralnia 
i Farbiamia w Poznaniu, 
ul. Skośna 16/17 teł. 
33-74. K1590

Nauka
Kurs wakacyjny pisania na 
maszynach organizuje Stówa 
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, Ro­
kossowskiego 14. Telefon 
500-94. 29600g

Zguby
Zgubiono kwit komisowy ar 
1739. wydany przez PP „De­
sa" ną dywan orientalny 
„Kirmań “. Halina Paetz, Poz­
nań, Mostowa 10. 29409g

Zgubiono leg. Zw. 
wego Pracowników 
służbową, „Demu 
Klara Rodziewicz, 
Matejki 56.

Zawcdo-
Kultury.

Ksią ki*‘. 
Poznań, 
29602g

Zgubiono legitymacje służbo­
wą nr 7, wystawioną przez 
Szkołę Podstawową Specjalną 
w Lesznie. Zofia Wencel, Lesz 
no, Rynek 18. 8999?



Lipkę i sierpień snę?z!rrty

na zajęciach sportowych

„Dni otwartych boisk" 
dla młodzieży

Rozpoczęły się wakacje 
szkolne. Około 50 tys. chłop­
ców i dziewcząt wyjeżdża w

jęć, który obejmuje różnego 
rodzaju zawody, jak paiant, 
piłka ręczna, nożna i koszy-

Stawczyk, Potrzebowski, Lerczak i Kasion
juź dziś na boisku AZS

Gimnastyczne
mistrzostwa świata

Na stadionie olimpijskim w 
Rzymie rozpoczęły się gimna­
styczne inisirzosuwa świata.

W konkurencji męskiej ro­
zegrano ćwiczenia obowiąz­
kowe w grupie I i II. Po pier­
wszym aniu w łącznej punk­
tacji obu grup prowadzą 
Niemcy zachodnie — 334,40 
pkt., przed Szwajcarią — 
.>33,65, Japonią — 3b3,60, CSR 
Finlandią, Polską (303,80 
pkt.) oraz Jugosławią, Au­
strią, Egiptem i Luksembur­
giem.

Drużyna ZSRR startuje w 
Tli grupie.

Rozpoczęto również ćwicze­
nia obowiązkowe kobiet. Do­
minują tu zdecydowanie za­
wodniczki radzieckie, które 
me mają, jak dotychczas, po­
ważniejszych przeciwniczek. 
Wszystkie reprezentantki 
ZSRR uzyskały oceny za po­
szczególne ćwiczenia powyżej 
9 pkt. W skoku przez konia 
uległa wypadkowi Muratowa 
(ZSRR).

100 m kobiet, finał trójskoku, 
finał rzutu kulą kobiet, od 
godz. 17.20 półfinały 100 m 
mężczyzn, godz. 17.30 — 800 
m kobiet (finał), godz. 17.50 
— 100 m kobiet (finał), godz. 
18 — ICO m mężczyzn (finał) 
i o godz. 18.10 finałowy bieg 
na 10 000 m.

W poszczególnych konku­
rencjach pierwszego dnia mi 

Szczecinem odbyło się uroczy [ strzostw m. in. wystąpią: w 
ste otwarcie IV Centralnych ; biegu na 100 m kobiet — Ler 
Mistrzostw Strzeleckich 1 czakówna i Kusion, na 100 m
CRZZ. W mistrzostwach u-; mężczyzn — Stawczyk, Adam 
czestriiczy 235 najlepszych ski. Czajkowski, Ilolajn i So- 
strzelców i łuczników zrze- i larski, w trójskoku — Lau- 
szeń związkowych. Otwarcia rentowski, w biegu na 400 m 
zawodow dokonał wiceprze-i mężczyn — Potrzebowski, Gra 
wodniczacy sekcji strzelectwa lewski i Różański. Na 800 m 
i łucznictwa GKKF — Leś- kobiet pobiegną Brzóska, 
niewski, podkreślając w prze- Stańczyk i Soroka, a na 
mówieniu, że tegoroczne mi- ' 10 000 m zobaczymy m. in.

nacje w biegu 100 m kobiet, 
100 m mężczyzn, 400 m męż­
czyzn oraz w trójskoku. Po 
południu o godz. 17 półfinały

Już dziś na stadionie 
AZS przy ul. Pułaskiego 
rozpoczynają się pierwsze 
konkurencje lekkoatlcłycz 
ne rozgrywane w ramach 
IV Letnich Akademickich 
Mistrzostw Polski.

Program mistrzostw obej­
muje następujące dyscypliny: 
boks od 1—4. 7 — aula WSE 
przy ul. Marchlewskiego; ko­
larstwo od 1—3. 7. — meta 
na stadionie AZS przy ul. Pu 

cej na boiska przewidziano łaskiego; lekkoatletykę od 20 
nagrody ufundowane przez : bm. do 4. 7. — stadion AZS; 
WRZZ. Zajęcia odbywać się piłkę ręczną 1, 2 i 4. 7 — sta 
będą dwa razy w tygodniu od 1 dion AZS; pływanie od 1—4. 
godz. 9—13 i to we wtorki i! 7. — pływalnia miejska w Nie 
piątki na boisku Gwardii na Stachowie; podnoszenie ciężą 
Gołęcinie obok Rusałki, w i rów i zapasy od 1—4. 7. —
poniedziałki i czwartki na I Ośrodek Atletyczny AZS na 
boisku WSWF (dawniejszy : Winiarach; strzelanie od 1— 
WOSS), a w środy i soboty 4. 7. — strzelnica przy ul. Sze 
na strzelnicy na Szelągu. Mło i lągowskiej craz tenis w 
dzież biorąca udział w zaję- j dniach 1—4. 7. — korty AZS 
ciach sportowych winna się' przy ul. Noskowskiego 25. 
zgłaszać w budynku admini-1 Program dzisiejszych kon- 
stracyjnym lub w szatniach, i kurencji lekkoatletycznych 
na wymienionych boiskach, 'obejmuje od godz. 10 elimi­

dwóch turnusach (lipiec, sier kowa- a poza tym konkuren- 
pień) na kolonie letnie. Jed-!^e lekkoatletyczne oraz gry 
nak jak mają ^dzić wo.ne
dn; Cl którzy wy jadą w sier- w czasie 2ajęi każ<£ Juczart.
pniu lub wrócą z kolonii? 

Pomyślał nad tym WKKF
wprowadzając od 1 lipca do 
30 sierpnia „Dni otwartych 
boisk". Młodzież otoczona zo­
stanie na obiektach sporto­
wych fachową opieką instruk 
torów i trenerów. Przewi­
dziano bogaty program za-

nik ma możność zdobywać 
normy na B i SPO i klasyfi­
kację. Przed młodymi spor­
towcami stoi także otworem 
strzelnica na Szelągu.

Dla młodzieży wybijającej 
się w sprawności fizycznej i 
systematycznie uczęszczają-

Strzeleckie
mistrzostwa GO Z Z

Na strzelnicy Bezrzecze pod

Dwa
towarzyskie spotkania
tenisistów

Wielkopolscy tenisiści roz­
grywają spotkania treningo- 
wo-towarzyskie. W Poznaniu 
na kortach akademików wy­
stąpiła Stal, mając za prze­
ciwnika drużynę AZS. Mistrz 
województwa był bez J. Piąt­
ka i Gąsiorka. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem 11:5 
dla AZS, w czym dwa punkty 
AZS uzyskał bez gry — w. o.

Do ciekawych wyników za­
liczyć trzeba wygraną Pry-, 
mińskiej nad Tomaszewską
— 6:3, 6:4 i Ołejnikowej na u 
Piątkową — 6:2, 6:4. Słabiej 
raź zwykle zagrał Piątek II, 
bijąc Tomczaka dopiero po 
długiej i wy równanej walce
— 7:9, 7:5, 6:2. Kędxiora po­
konał Frymińskicgo — 4:5, 
6:2, 6:1.

W drugim meczu ubiegłej 
niedzieli poznańska Spójnia 
goszcząc w Szamotułach wy­
soko zwyciężyła swoją tam­
tejszą imienniczkę — 12:1. W 
drużynie poznańskiej wyjąt­
kowo dobrze zagrał Kulczyń­
ski, wygrywając gładko z 
Grabarkicm — 6:2, 6:1. Ubie-

'.Bezprzykładny wyczyn bandycki"
Głosy prasy węgierskiej po meczu Węgry -Brazylia

Skandaliczne zachowa- J wody w piłce nożnej nie zda­
nie się brazylijskich piłka­
rzy po ćwierćfinałowym 
spotkaniu o mistrzostwo 
świata, które jak wiemy, 
zakończyło się w pełni za­
służonym zwycięstwem dru 
żyny mistrza olimpijskie­
go Węgier — 4:2 (2:1) — 
wywołało wielkie oburze­
nie na Węgrzech.

„Szabad Nep“ w artykule 
pt. „Bezprzykładny wyczyn

taka

strzostwa będą podsumowa­
niem wielkiego dorobku spor 
tu strzeleckiego w okresie 
X-lecia Polski Ludowej.

W pierwszym dniu zawo­
dów przeprowadzono tylko 
konkurencje na strzelnicy 
Bezrzecze. Strzelanie do rzut 
ków i zawody łucznicze roz- 
poczną się w dniu dzisiej­
szym.

W pierwszym dniu przy nie 
sprzyjających warunkach at 
niosferycznych z lepszych wy 
ników notujemy: kbks-8 (le­
żąc) Ziaseczny (Kolejarz

Majewskiego i Dobosza.
Uroczystość oficjalnego o- 

twarcia IV AMP odbędzie się 
jutro o godz. 15 na stadionie 
AZS przy ul. Pułaskiego.

(mf)

Listy i odpowiedzi

rzyła się jeszcze nigdy 
napaść."

„Nep Sport" komentując za Warszawa) — 378 pkt., kbks-
chowanie się piłkarzy Brazy­
lii, pisze: „Węgrzy mieli tak 
wyraźną i zdecydowaną prze 
wagę, że Brazylijczycy po pro 
stu stracili głowy i niemal w 
ataku wściekłości ńapadli na 
piłkarzy węgierskich naj­
pierw' na boisku, a potem w 
szatni. Wytworzenie takiej 
atmosfery jest szczególnie go 
dne ubolewania wtedy, gdy 
chcdzi o sport — o szlachet-

bandycki" pisze: „Zanim Wę 
grsy po skończonym meczu 
zdążyli dojść do szatni roze­
grała się scena bez preccden- 

głoroczna juniorka Bańczy- Su w historii międzynarodo- nc współzawodnictwo sporto-
kówwa (Sz) przegrała z Mo- , wych zawodów sportowych. we- Naprawdę nie spodziewa 

?T ’*! i j, c 'Gracze brazylijscy stracili liśmy się, że tacy doskonali
—Ge panowanie nad sobą ' pttąn. nie potrafią sednie 
i w bandycki sposób rzucili j przegranej.on niedysponowanego Goła- 

skiego — 3:6, 7:5, 7.5. Zacię­
ty pojedynek stoczyły pary: 
Moczyński, Borowczak (P) — 
Aumueller, Nowak (Sz) — 
7:5, 3:6, 6:4. (wił)

się na spokojnie przechodzą­
cych piłkarzy Węgier, raniąc 
niektórych do krwi. Odkąd 
Istnieją międzynarodowe za-

Prasa szwajcarska również 
jednomyślnie potępia skan­
daliczne zachowanie się pił­
karzy brazylijskich.

— Dlaczegóżby nie?
— A więc tak... — Stary licząc na stole 

pieniądze, zaczął Dantzkemu dokuczać: — 
Dlaczego nie miałbyś iść na wdowi bal? Je­
steś przecież w kwiecie wieku.

Dantzke puścił te słowa mimo uszu. Z 
nietajoną wściekłością zauważył, że go Schi- 
manski znowu oszukał o kilka ciężko zaro­
bionych groszy. Mimo woli sięgnął ręką do 
wewnętrzne] kieszeni marynarki, gdzie znaj­
dował się notes z dolarami. Bez słowa zgar­
nął zarobek.

ITT
Z zagniewaną twarzą spoglądał ochiman- 

ski przez ckno za blacharzem. Stary kawa­
ler obiecywał sobie więcej, aniżeli tylko fi­
nansowe korzyści z współpracy Dantzkego. 
Podeszłemu w latach i steranemu choroba­
mi — chodziło mu przede wszystkim o ludz­
kie ciepło. Dantzke jednak nawet przy wód­
ce nie próbował zbliżyć się do niego. W 
swym egoizmie samotnie żyjącego starca 
osądził, że Dantzke jest niewierny, nieszcze­
ry i skryty.

Jak człowiek zdradzony, który pełen 
skruchy wraca do swej pierwszej ukocha­
nej, przytulił siedzącego na parapecie żółto- 
czarnego kota i usadowił się do drzemki w 
w fotelu, sfatygowanym meblu po zbiegłych 
właścicielach. Nagle zadźwięczał ostry 
azwonek przy bramie.

Mężczyzna z walizką, który wszedł bez 
pukania, przerwał ciszę.

— Blokada coraz bardziej utrudnia pracę
— rozpoczął wysoki, zażywny mężczyzna ze 
szczoteczką wąsików pod nosem. — Niech 
diabli wezmą waszą demokratyczną kon­
trolę. O mały włos, a napatoczyłbym się na 
mojego następcę.

— Porucznika Kramera? — Schimanski 
wiedział z dc świadczenia, że gość chętnie 
przesadza ze swoim ryzykiem, i dlatego od­
ważył się na sprzeciw. — Lubiłem cię wię­
cej naturalnie, iako naczelnika rewiru, ale 
Kramer nie jest najgorszy.

— Co przynosisz?
— Hąlf and half — usłyszał angielską 

paplaninę. — Chesterfieldy i Lucky Strike.
— Schimanski odebrał walizkę i zniknął

- w komórce. Drzwi zostawił uchylone.

Stolle, który rozsiadł się wygodnie w wy­
ściełanym fotelu, zawołał: — Co dzisiaj za­
pakujesz?

Schimanski ukazał się znowu w drzwiach.
— Masło, tłuszcz gęsi i trzy tuziny jajek.

— Na rozrachunek?
— Jak zwykle.
Schimanski zniknął znowu. Człowiek sie­

dzący w staroświeckim fotelu, słyszał jak 
hałasował obok. Ziewnął i zaczął bawić się 
mosiężnym kurkiem od wody, który leżał 
na stole; przy tym wpadło mu coś do gło­
wy: — Hej, Śchi! — krzyknął przez pokój.
— Czy ten, jak on się tam nazywa, twój 
Dantzke, lutuje jeszcze u ciebie?

Szurgajac nogami stary przy dreptał po 
dłuższej chwili do pokoju z przepakowaną 
walizką. — Widzisz — chichotał zadowolo­
ny — ja tak właśnie lubię załatwiać inte­
resy: cicho i z zyskiem.

Stolle uśmiechnął się, kręcąc dalej kur­
kiem od wody w prawo i w lewo.

Schimanski zauważył to. — A co ma być 
z Dantzkem?

— Nic — odrzekł Stolle i powiedział wię­
cej do siebie niż do swego partnera: — Czy 
nie powinno się go wkręcić do interesu?

Stary przestraszył się: — Niech sobie da­
lej blacharzy. Do czego innego nie nadaje 
się.

— Ale walizy z jednego dworca na drugi 
mógłby przecież nosić? — Stolle spojrzał 
zatroskany na starego. — Parszywie się u 
was czuje, Schi. Jeśli mnie schwycą, znajdę 
się w nie lada tarapatach. Jestem przecież 
znienawidzonym we wschodnim Berlinie po- 
licmanem.

Schimanski nie wiedział co na to odpo­
wiedzieć. Potrząsał tylko z zamyśleniem 
głowa. — Aby skierować myśli partnera na 
inne tory, wyciągnął z nocnego stolika bu­
telkę z wódką i dwa kieliszki. Nalał i prze­
pił w stronę gościa.

Stolle przechylił wódkę jak naparstek 
wody, po czym upierając się, wrócił do po­
przedniego tematu. — Mówiąc poważnie, 
Schi, to ta zimna wojna daje mi się już po­
rządnie wTe znaki. Za dużo ryzykuję. Nie 
mogę sobie już dłużej pozwolić na to, żeby 
z powodu tego nowego „jobu“ jeździć tam 
i z powrotem.

— Nowy job? — Stary nie znał jeszcze 
tego popularnego w zachodnim Berlinie 
określenia.

(Ciąg dalszy nastąpi) (5)

5 Surowiecki (Kolejarz — 
Szczecin) — 1023 pkt.

Pw-12 Doktor (Wł. — Kra­
ków) — 252 pkt.

Statkarze Stali
peradą do Lublina

Międzyokręgowe zawody Zrze­
szenia Sportowego Stal w siat­
kówce mężczyzn i kobiet roze­
grane w Pleszewie zakończyły się 
spodziewanym sukcesem repre­
zentantów Poznania, z ktprych 
zespól męski zakwalifikował się 
do turnieju na szczeblu central­
nym organizowanego w dniach 
od 9—11 lipca w Lublinie.

Wyniki spotkań w konkuren­
cjach męskich są następujące:

Poznań pokonał Ostrów — 3:1 
a Pleszew — 3:0 oraz w najcie­
kawszym spotkaniu, po równo­
rzędnej grze, drużynę Kalisza — 
3:2. Zespól Kalisza odniósł dwa 
zwycięstwa, bijąc Ostrów i Ple­
szew — 3:0. Drużyna Ostrowa 
uzyskała jedno zwycięstwo poko 
nując Pleszew — 3:1.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
w konkurencjach kobiecych Poz 
nań zwyciężył Ostrów i Pleszew 
— 2:0 a Ostrów wygrał z Plesze­
wem — 2:0.

Wśród zawodniczek wyróżniły 
się 14-letnia Sroczyńska i Szraj. 
terówna. (x)

Porażka Piątka
w Łodzi

Dużą niespodzianką drugie 
go dnia Tenisowych Mi­
strzostw Polski w Łodzi była 
porażka Piątka z młodym 
Marcinem ze Stalinogrodu. 
Po ciężkiej, pięciosetowej wal 
ce — Marcin wygrał — 3:8, 
6:3, 2:6, 6:3, 6:2.

Drugą niespodzianką było 
zwycięstwo Majewskiego z O- 
gniwa (Sopot) z Bratkiem 
(Stal) — 6:8, 3:6, 7:5, 6:3, 
8:6.

Teatry
OPERA — g. 19

„Sprzedana narzeezo 
na"

POLSKI - g. 19 ..Ży­
wy trup**

NOWY — g. 19 „Ju­
liusz i Ethcl"

KOMEDIA MUZYCZ- 
na — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta”

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny

PAŃST. TEATR LAL­
KI I AKTORA - 
przedstawienie w te­
renie

PA.sSTW TEATR 
GNIEŹNIE:
— nieczynny

CYRK nr 3 — plac
przy ul. Ratajczaka — 
g. 19.15

W

Kina
APOLLO — nieczynne 

(remont)
BAŁTYK — g. 14,30, 

16.30 i 20.30 „Córka

Czy muszę brać udział 
w poszywaniu stenki ziemniaczanej?
1\1 Imo, ie na terenie gro- 
-ł'-*- mad, gm.n i miast po­

wiatowych rozlepiono zarzą­
dzenia prezydiów powiato­
wych rad naroiiowycu, wyja­
śniające, kto i w jakim ter­
minie winien wziąć udział w 
akcji poszukiwania groźnego 
szkodnika naszych poi — Sion 
ki ziemniaczanej — uo redak 
cji wciąż napływają lisiy z za 
pytaniami, „czy muszę szukać 
stonki", nie inam ziemi, a o- 
trzymatem wezwanie do wzię 
da udziału w akcji przeciw-
stoukowej" itp.

Ma pytanie, Kto ma brać u- 
dzia. w lustracji pól ziemnia­
czanych odpowiada uchwala 
Prezydium Rządu z dnia 30. 1. 
1954 r., w której czytamy: 
„Wobec dalszego wzrostu licz 
by ognisk stonki i rozszerze­
nia zasięgu występowania 
szkodnika, piln^jn zadaniem 
jest zmobilizowanie do walki 
ze stonką ziemniaczaną całe­
go społeczeństwa — oraz u- 
sprawnienie całokształtu prac 
rad narodowych i służby rol­
nej w zakresie zwalczania 
stonki ziemniaczanej'’.

Zarządzenia prezydiów rad 
narodowych powołujących się 
nr. in. na powyższą uchwałę 
Prezydium Rządu stwierdza­
ją, że do udziału w przeglą­
dach pól obowiązani są prze­
de wszystkim użytkownicy 
gruntów, na których uprawia 
się ziemniaki, pomidoiy lub 
tytoń.

Przeglądów pól winni oni 
dokonywać nie tylko w okre­
sie zarządzonych przez pre­
zydia lustracji, lecz również 
w okresach przed i między 
lustracjami, co najmniej raz 
w tygodniu. Użytkownik, na 
którego gruntach stwierdzono 
zadawnione ogniska 6tonki, 
będzie pociągnięty do odpo­
wiedzialności karno admini­
stracyjnej.
Ł’zy fakt nieposiadania grun.

tów upoważnia rio od­
mówienia udziału w lustracji
pól?

Dziwne to pytanie. To tak, 
jakby ktoś miał wątpliwości 
co do sposobu zachowania się 
w wypadku np. pożaru lasu.

Jeśli prezydia gromadzkich 
czy gminnycn rad narodo­
wych imiennie wzywają oby­
wa. en, nawet nie uprawiają­
cych ziemniaków, jeżeli zwra 
tają się o pomoc do społe­
czeństwa — znaczy to, że 
istotnie naszym ziemniakom 
zagraża niebezpieczeństwo, że 
istotnie potrzebny jest zbio­
rowy wysiłek mieszkańców 
wszystkich gromad i gmin w 
celu zażegnania tego niebez­
pieczeństwa. A więc jeżeli nie 
posiadam gospodarstwa rolne 
go, a jestem rzemieślnikiem, 
robotnikiem w pobliskim mie 
ście, urzędnikiem poczty, czy 
listonoszem — w równym 
stopniu dotyczą mnie zarzą­
dzenia terenowych instancji 
władzy ludowej.

y wolnieuia? Oczywiście,
^że pownny być stosowa­

ne. Nonsensem przecież by­
łoby zmuszać ciężarną kobie­
tę, czy chorego starca do lu­
stracji poi ziemniaczanych. O 
ile zajdzie konieczność zwol­
nień — prezydia gromadzkich 
czy gminnych rad narodo- 
Wych mają prawo i obowią­
zek w porozumieniu z akty­
wem gromadzkim stosować 
je.

Trudno tu ustalić general­
nie, kio mo/C być zwolniony 
ou udz.uiu w iu-.aacji. Dlate­
go decyzja w tym wypadku 
należy go lau narodowych — 
gospodarzy terenu — najle­
piej orientujących się w kło­
potach i trudnościach poszczę 
golnych mieszkańców groma­
dy czy gminy. W wypadkach 
jednakże złośliwego uchyla­
nia się od obowiązku zwalcza 
nia stonki — gio/.nego szkod­
nika naszych pól ziemniacza­
nych, prezydia rad narodo­
wych obowiązane są do prze­
kazywania sprawy kolegiom 
orzekającym z wnioskiem o 
ukaranie. .

(Jot)
Artykułem tym odpowiada­

my „Rzemieślnikowi" z Mi­
łosławia oraz ob. ob. T. K. z 
Jarocina, Sylwestrowi Szul­
cowi z Łomnicy i Gertrudzie 
Stojewskiej z 1'sarskich, pow. 
Śrem. (1409, 1459, 1509, 1604).

CO-CDZIE-KIFDK
pułku'* (austr. — od 
lat 16)

MUZA — g. 11. ‘161 18 
i 20 „Wielki balet’ 
(radź. — od lat 16)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Tosca” (franc. — 
od lat 18)

WARTA — od 14—20 
dokumentalne

LETNIE — g. 15, 17 i 19 
„Podstęp swatki’’ 
(radź. — od lat 14)

JUNAK — g 16 18 1 
20 „Kobieta dotrzy­
muje słowa” (czeski
— od lat 14)

PIAST - g 18 i 20 „Ce
sarski piekarz** I cz 
(czeski — od lat 7)

FABIANOWO — g. 
19.30 „Mąciwody w 
VII b*‘ (dla młodzie­
ży)

FOcOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 Podróż po 
Włoszech

Radio
PROGRAM II — 

Tala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.00, 7.00, 7.50.
12.04, 13.10, 14.00,
17.30 (P), 18.15, 21.30 
i 23.55

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15,
6.37, 7.05, 7.15, 8.00 — 
poranna, 12.10 — lu­
dowa różnych naro­
dów, 13.35 — koncert 
solistów, 14.30 — ope 
retkowa, 15.20 — kon 
cert solistów, 16.00 
(P) — dyplomanci
szkół muzycznych 
przed mikrofonem, 
16.40 (P, — z piosen 
ką jest mi wesoło, 
18.00 (P) — rozrywko 
wa, 18.20 — sonaty

Beethovena, 19.45 —- 
koncert estradowy, 
21.00 — taneczna,
21.50 — opera w 3 ak 
tach „Lucja z Lamer 
mooru“, 23.30 — ta­
neczna

Audycje inne:
5.10 *— dia wsi, 6-40 
— dla wychowaw­
czyń przedszkoli, 
12.45 — dla wsi, 14.15 
— El Fantastico” — 
fiagrn. pow., 14.10 — 
dla dzieci młodszych, 
15.00 — Wszechnica 
Kałowa, 15.50 —
and. aktualna, 16.35 
(P) — reportaż aktu­
alny, 17.00 — z życia 
Związku Radzieckie­
go, 17.40 (P) — dla
młodzieży, 18.50 — ra 
diowy poradnik języ­
kowy, 19.00 — muzy­
ka i aktualności, 
19.25 — aud. o książ­
ce, 20.40 — reportaż 
literacki

Sport:
21.45 wiadomości


